
fk 3 5 . Ł 5 d ź r  S o b o t a  5  l u l o g n  r .  C e ? *a  5  m k .  B «  growiaffi 5 20 U  Hgleiylsfć patzlOTn cplcc.ag m ztflfe c . H a k  i i .

* Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligencji pracującej.
Cena prenumerata: 

Miesięcznie Mk. 100 
na prowincji „  110

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować Jak nastę
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Lćdź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem.••••••••••• ••••••••••••

R e d a k to r  p rz y jm u je  w e  w to rk i i p ią tk i  
......... . od  5 —  7 w ie c z o re m ................ ..

S e k re ta r ja t  R e d a k c ji  o tw a r ty  d la  p u 
b lic z n o śc i od  7— 9 w iecz . c o d z ien n ie .

Rękopisów nieuadaiących się dodruku  Redakcja
------------------ nl« rwrasa.
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uw alane 
— — — są za bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZBŃ
Przed tekstem mk. 25.— 
w tekście mk.15.—po tek
ście reklamy mk.10.—.ne
krologi mk. 10—zw yczaj
ne mk. 7.00 za t r ie m  

petitowy jeduołaruowy.

Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dla poszukują 

cych pracy 2.—

Ogłoszenia nadsyłane po 
g. 6 wlecz. 53 proc. drożej

Redakcja i admntetrarja Przejazd Na 8. T E L E F O H  J f i 8 2 . Konto czekowe P. K. 0.63143

Teatr Miejski
D z ie ln a  18.

pod dyrekcją Al. Z e ln e r o M r le z f t ,

Sobota 5 latogo o g. 4 p. p. dla młodzieiy

„Komedja omyłek'
Kom. w 5 akt. (U obra7ach) W. Szekspira

Sobota 5 jll  o g. 8 wlec., widowisko ludowe

PAN DAMAZY'
kom. vr 5 akt. J .  BW ńsklrgo.

Niedziela 6 b. ra. o g. 3 p. p. po cenach populirn.

„Chory z urojenia“
kom. w 3 akt. Moliera z prolog., epilog, i baletem

TELEGRAMY

Dopesza do Izby deputowanych.
WARSZAWA, 4. (PAT.) Marszałek 

Se;mu wyjiał w dniu dzisiejszym nastę
pującą depaszę do prezydenta Izby de
putowanych w Paryżu: „Przemówienie 
mars alka S .jm u polskiego na posie
dzeniu w dniu 3 bm. z okazji pobytu 
Naczelnika Państwa we Francji dato 
powód do gorące) demonstracji na 
e se ić  pańskiej Ojczyzny. Sojm jedno
głośnie uchwalił wyrazić narodowi fran- 
cusniemu, awemu przyjacielowi i sprzy
mierzeńcowi jak najszczersze tyczenia 
sa pośrednictwem Iiby deputowanych. 
5 e .m  p o lsk i ¡est głęboko przekonany, 
i e  te dni uroczyste na zawszą umocni«) 
tradycyine węzły polityesne i gospo- 
(tarcze, co będzie rękojmią pomyślności 
I szczęścia d!o całej ludzkości.

N a c z e l n i k  P a ń s t w a  u  g r o b u  
„ n i e z n a n e g o  ż o ł n i e r z a “ .
PARYŻ 4. (PAT). H. Marsza

łek Piłsudski udał się w  towarzy
stwie generałów Sosnkowskiego i 
Rozwadowskiego o g. 3 pod „Luk" 
»wycięstwa, gdzie straż republikań
ska oddała mu honory, podczas kie
dy ilumy ludności ¿zgromadziły się 
dokoła pomnika. Marszałek złożył 
dwa wieńce z białego bzu i róż 
czerwonych z wstęgami o następu
jących napisach: Piłsudski żołnie- 
raojn francuskim, poległym dla try
umfu sprawiedliwości — na grobie 
„nieznanego żołnierza“. Gdy mar
szałek odkrył głowę, rozległy się 
okrayki: „Niech żyje Polska!“ „Niech 
ży je  Pranej a!« i trwały aż do chwili 
odjazdu.

i mu
Beewakussja taboru kolejowaga,
RYGA, 4. O i ta tn e  posiedzenie ko

misji redu ującej poświęcone było wy
łącznie reewakuacji taboru kolejowego« 
wywiezionego przez rząd rosyjski z 
granic Polski z b. zaboru rosyjskiego i 
z zaboru austriackiego — podczas oku
powania Galicji Wschodniej.

Bolszewicy przy formułowaniu tej 
CzęSci traktatu powołują się na jakieś 
rzekomo kiedyś złożone oświadczenie 
posła Grabskiego, który przy podpisy
waniu traktatu preliminarneio miał za
znaczyć« iż rsewakucji winien podlegać 
tylko tabor kolei W. Wiedeńskiei.

Dalej bolszewi.y interpretują na 
własną korzyść niejasne sformułowanie 
Preliminar,ów pokojowych i «sadzają się 
” a reewakucję bardzo nieznacznej c z ę 
ści taboru. Dzięki trafnej, popartej ści- 
słorni danemi statystycznemi ergumen- 
tacji rzeczoznawców polskich, przyjęta 
eosifcnie przez konferencję pokojową 
prawdopodobnie formuła, przyznająca

Polsce nieco więcej ni* proponowali 
pierwotnie bolszewicy, całe jednak przy
należnej nam części taboru nie otrzy
mamy. Reewakuacja dotyczyć będzie 
7wrotu w naturze taboru kolei wąsko
torowych i zwrotu ekwiwalentu wzamlan 
t  D o rn  szero otorowego.

Ekwiwalent otrzyma Polska w rub- 
h e b  złotych z  uwzględnianiem podwyż
ki cen według inwentarza sporządzone
go w r. 1915. Ostateczne rozstrzygnię
cie s z c z e g ó ł ó w  tej części traktatu nastąpi 
na posiedzeniu, wyznaczona™ na dziś.

RyGA, 4. Dnia 2 lutego odbyło 
się pos edzente komisji redakcyjne) w 
obecności ekspertów kole owych pp. 
Piecnows ciego i Geysstora. Na posie
dzeniu rozważano spra*y  kolejowe. Ko
misja zajmowała się ustaleniem liczby 
wagonów i parowozów do zwrotów.

Z  S e j m u .
Sejm prayjąl 65 punktów projektu 

konstytucji (od 40—105). 
WARSZAWA, 4.___ ________„ Dzisiejsze posie

dzenie Sejmu rozpoczęło się dyskusją 
nad projektem ustawy o ziemiach 

jdniwschodnich. W dyskusji zabierali glos: 
ka. Lutosławski (Zw. Lud.-Nar.i; p. Zie- 
mięcki (PPS), p. Waleron (PSL „W yz
wolenie“), p. GrOnbaum (Sjon.), min. 
Skulski i pos. ks. Maciejewicz (Klub 
Kat Lud.).

Izba przyjęła ustawę z pewnymi 
poprawkami w 2 i 8 czytaniu. P rzystą
piono do glosowania w 2 czytaniu nad 
projektem Konstytuoji,

Przyjęto art. 40, 41 1 42 w  
brzmieniu komisji a paragraf 43, 
określający, że prezydentem może 
być każdy obywatel, który ukończył 
40 lat życia, przyjęto z poprawką 
w  słowach ,,Polak katolik“ 189 gło
sami przeciw 134. Przyjęto art. 4 4 i 45 
z poprawką p, Kędziora, że prezydent 
podpisuje ustawy wraz z odpowie
dzialnym ministrem i zarządza ogło
szenie ich w dzienniku ustaw. Przy
jęto art. 46 i 47 z poprawką Z w. 
Lud. Nar., że prezydent nie może 
sprawować naczelnego dowództwa 
w  czasie wojny. Dalsze artykuły 
aż do 69 przyjęto bez poprawek. 
Z małymi poprawkami przyjęto dal
sze punkty do art. 78 włącznie.

W rozdziale o sądownictwie 
przy artykule 78 przyjęto poprawkę 
posła Walisiakowej w  słowach, „jed
nakże sędziowie pokoju z reguły 
wybierani są przez ludność“. Przy 
art. 79  mówiącym o niezawisłości 
sędziów przyjęto poprawkę, aby za
miast słów: „w sprawach wymiaru 
sprawiedliwości“ było „w sprawach 
swego urzędu sędziowskiego“. Na
stępne punkty dc» 102 włącznie przy
jęto także z małemi poprawkami.

Przy glosowaniu nad art. 103 od
rzucono poprawkę pps„ i e Rzeczpo
spolita przystosowuje formy własności 
do potrzeb społecznych i interesów 
pracy, oraz poprawkę p. Kiernika, że 
„ziemia nie mo^e być przedmiotem nie
ograniczonego obrotu*. Art. 103, 104 I 
105 przyjęto. Dalsso głosowania odło
żono do jutra.

Z kolei porządku dziennego Izba 
udzieliła gwarancji rządowej do wyso
kości 2 milionów funtów szt.

N js t ;p n e  posiedzenie futro, w so* 
botę. Na porządku dziennym wniosek 
nagły NPR. w sprawie spekulacji nie
których banków warszawskich«

Rząd w walce 
z drożyzną.
WARSZAWA 4. (PAT). Mająo na 

względzie, iż szalejąca Ód dłuższego 
czasu drożyzna ma przyczyny nietylko 
w warunkach gospodarczo-ekonomicz- 
nych, leoz również w niezdrowem, nie
jednokrotnie przestępczom podnoszeniu 
stałyoh cen, Rada ministrów zdecydo
wała się przeprowadzić szereg doraźnych 
środków zaradczych.

W ty m  c e lu  n a  p o s ie d z e n iu  w  d n . 
18 s ty c z n ia  R a d a  m in is tró w  p o le c iła  m i
n is t ro m  s p r .  w e w n , s k a rb u , h a n d lu  i 
p rz e m y s łu  i m in . a p ro w iz a c ji  p rz y g o to 
w a ć  w n io sk i w  s p ra w ie  w a lk i z d ro ż y z 
n ą  i z b y tk ie m .

N a  s k u te k  p o w y ż sz e j u c h w a ły  n a 
s tą p i ło  p rz e d ło ż e n ie  o ra z  p rz y ję c ie  n a  
R a d z ie  m in is tró w  w  d . 29 s ty c z n ia  n a 
s tę p u ją c y c h  p o s ta n o w ie ń :

1. N io  p o d w y ż s z a n ie  w  m ie s ią c u  
lu ty m  p rz e z  r z ą d  ce n  n a  p ro d u k ty ,  k tó 
r y c h  s p rz e d a ż  n a le ż y  do  w ła d z  r z ą d o 
w y c h , a  m ia n o w ic ie : n a  zb o że , m ą k ę , 
só l, w ęg ie l, d rz e w o  i s p i ry tu s .

2. Nie podnoszomo w ciągu lutego 
ta ry f  kolejowych.

8. W e z w a n ie  d o  z a rz ą d ó w  g m in  
d o  z a s to s o w a n ia  te j s a m e j p ro c e d u ry  
n ie  p o d n o sz o n ia  o en  w  c ią g u  lu te g o , 
k tó r ą  z a s to s u je  rz ą d .

4. W y d a n ie  o d e z w y  rz ą d o w e j do 
p ro d u c e n tó w  i  h a n d la rz y , w  k tó re j r z ą d  
w o zw ie  ic h  d o  n ie p o d n o sz e n ia  c e n  ró w 
n ie ż  w  c ią g u  lu te g o , z a g ra ż a ją c  w p r z e 
c iw n y m  ra z ie  s to s o w a n ie m  s ta n o w c z y c h  
i e n e rg ic z n y c h  śro d k ó w .

5. M in is te r  p rz e m y s łu  i h a n d lu  
z g o d n ie  z  u c h w a łą  k o m is ji p rz y g o to w u 
je  p ro je k t  u s ta w y  o k o n f is k a c ie  a r ty k u 
łów  z a k a z a n y o h  p rz e z  k o m is ję  w w ozu.

6. M in is tra  a p ro w iz a c ji  u p o w a ż n ia  
s ię  d o  o d p o w ie d n ie g o  z a rz ą d z e n ia , n a
k a z u ją c e g o  u ja w n ia n ie  w s z e lk ic h  z a p a 
sów  o ra z  u p o w a ż n ia ją c e g o  w ła d z e  do 
p rz y m u so w e j ioh  ro z s p rz e d a ż y , j a k  ró w 
n ie ż  d o  ro z p o rz ą d z e n ia  z a k a z u ją c e g o  
p rz e tw o ru  su ro w c ó w  na  lu k s u s o w e  fo r
m y  s p o ż y c ia  (w  ro d z a ju  c u k ie rk ó w , 
w s z e lk ic h  c ia s t  b ia ły c h  itp .).

7. M in is te rs tw o  s p ra w ie d liw o ś c i 
w in n o  je s z c z e  r a z  w ezw ać  u rz ę d y  p r o 
k u r a to r s k ie  do  ś c ig a n ia  p rz e s tę p s tw  o 
l ic h w ę  z  c a łą  b e z w z g lę d n o śc ią .

8. M in. s p r .  w ew n . w inno  w y d a ć  
ro z p o rz ą d z e n ie  do  w ła d z  a d m in is tr a c y j
n y c h , p o le c a ją e e  z a s to so w a n ie  ja k n a je -  
n e rg ic z n ie js z y c h  ś ro d k ó w  w  k ie ru n k u  
śc ig a n ia  l ic h w y  to w a ro w e j, p o n a d to  w o
je w o d o w ie  i k o m is a rz  r z ą d u  n a m .  W a r 
sz a w ę  w in n i o trz y m a ć  o d  m in . s p r . w e 
w n ę trz n y c h  u p o w a ż n ie n ie  do  in te rn o w a 
n ia  p a s k a r z y  n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  z d. 
25 l ip c ą  1919 r. W o jew o d o w ie  i s ta r o 
s to w ie  p o w o ła ją  d o  ż y c ia  k o m ite ty ,  d o |  
k tó ry c h  ¿na leżeć  p o w in n o : p r o p a g a n d a 1 
b o jk o to w a n ia  d ro g ie g o  to w a rn , w a lk a  ze  
w sz e lk im  z b y tk ie m , o p in io w a n ie  w  s p r a - 3  
w ie  ś ro d k ó w  w a lk i  z  l ic h w ą  w  g ra n ib a c h  
w s k a z a n y c h  u s ta w ą , w re sz c ie  d o s ta r 
c z a n ie  f a c h o w y c h  e k s p e r tó w  c e n  n a  to -!j 
w a ry .

Ważno uchwały Rady Ministrów,
WARSZAWA, 4, (PAT.) Rada mini

strów upoważniła min. rolnictwa i dóbr 
państwowych w porozumieniu z min. 
eprowisacji i skarbu do zakupu zbota 
siewnego, jarego dla użytku rolnictwa. 
Zarazem upowałniła min. skarbu do 
asygnowania min. rolnictwa I dóbr pań
stwowych potrzebnych sum na pomoo 
rolną wiosenną w granicach kredytu 
projektowanego ustawą o pomocy rol
nej, jako też na poczet kredytu przy- 
Enanego ustawą o pomocy rolnej osad
nikom żołnierzom. Rada ministrów na 
temże posiedzeniu po obradach nad 
stanowiskiem inspektorów pracy pole
ciła min. pracy i opieki społecznej o- 
pracować projekt ustawy l inspekcji 
pracy opartej na zdsadzle niezależności 
inspekcji pracy od organów administra* 
cyjnych.

—  <f  ■—

0  unifikacją b. dzielnicy 
'  pruskiej,

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 4 Dzisiaj pod prze

wodnictwem marszalkaTrąmpczyńskiego 
i w obecności premjera Witosa, ora* 
ministra b. dzielnicy pruskiej, Kuchar
skiego, odbyła się konferencja posłów 
poznańskich. Przedstawiciele prawicy 
poznańskiej domagali się utrzymania 
separatyzmu Poznańskiego l zarzucali 
rządowi chęć u^ody z rządem niemiec
kim. Przedstawiciele Narodowej Partji 
Robotniczej domagali się natomiast bez
względnie unifikacji Poznańskiego s 
Rzecząpospolitą, zniesienia ministerjum 
b. dzielnicy pruskiej, zaprowadzenia 
szerokiego samorządu i wprowadzenia 
sekwestru ziemiopłodów i cen maksy
malnych no artykuły pierwszej potrzeby. 
Premjer Witos oświadczył, źe narazie 
nie może dać odpowiedzi na przedsta
wione mu żądania, ponieważ sprawę tę 
musi rozważyć gabinet; osobiście jest 
przeciw dzielnicowemu separatyzmowi.

Wełna i konserwy dla Polski.
GDAŃSK, 4. (PAT.) Dziś przybył 

z Llwerpoiu okręt „Angoli-’a Maresu" z 
ładunkiem 2200 bel wełny, oraz 1S9 
ton konserw mięsnych i jarzynowych dia 
Polski.

E c h a  a f e r y  b a n k o w e j .
fOd własnego koresp.).

WARSZAWA, 4. W zw iązku  z o d- 
k iryciom  w  n ie k tó ry c h  b a n k a c h  w arsza
w s k ic h  n a d u ż y ć  w  h a n d lu  w alu tow ym  i 
d e w iz o w y m  n a le ż y  z a z n a c z y ć , żo 14 
p rz e s y łe k  w a r to śc io w y c h  za trzy m an o  na 
p o c z c ie  w a rs z a w s k ie j,  ja k o  n a d a n o  p rz e z  
d o m  b a n k o w y  pf. „S . N a ta n so h n  i S y 
n o w ie “, a a d re so w a n e  do Sawajcarji.

P rz e s y łk i  z a w ie ra ły  p rz e sz ło  709 
s z tu k  lis tó w  z a s ta w n y c h  na  su m ę  p rz o -  
sz ło  1 i p ó ł m iljo n a  r u b l i  i około  4.000 
r u b l i  c a r s k ic h  W g o tó w ce . S p ra w ę  s k ie 
ro w a n o  n a  d ro g ę  sąd o w ą . N a ta n so h n o m  
g ro z i s u ro w a  k a ra .

Wogóie afera ta przybiera grozu* 
rozmiary.
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Rządy reakcji 
wWieSkopolsce.

Mowa posła W. H erza  
w sprawie naruszenia nietykalności po
selskiej posła Nadern, przez starostę

w Gostyniu.

W ysoka Izbol
Zasadnicze prawa i domokratyzm  

wolnej Polski Ludowej, bywają syste
matycznie coraz częścioj przez pewno 
władze administracyjno i sfery naszego 
społeczeństwa podrywane, gwałcone. Ja
ko nowy, wymowny a niebywały fakt 
owego system atycznego wandalizmu i 
sabotażu praw państwowych przez wła
dze ndministracyjne b. Dz. Pruskiej, do- 

ietarcza zgłoszony przez nas wniosek.
Kołega Nader przed kilku dniami 

udał si<j z delegacją robotniczą do sta
rosty w Gostyniu, aby omówić ważno 
aktualne sprawy jako to: sprawę bez
robocia, sprawi} płacy przy pracach do
raźnych, sprawQ niezastosowania się

Jracodawców do dekretu wydanego przez 
lin. b. Dz. pruskie) co ao płac za ro

bocizny, następnie w sprawie podziału 
drzewa opałowego i przedłożenia roz
maitych rezolucji, uchwalonych na wie
cach danej okolicy, l co się dzieje? Oto 
starosta oświadcza dclegaeji, której prze
wodniczył kolega poseł Nader, że dele
gacji nie przyjmuje. Ostatecznie powia
da, żo zgadza eię tylko na dwóch dele 
gutów, a wreszcie oświadcza, że poseł 
jest burzyci*l*m, on z posłów nic-sobie 
nio robi, bo jest jedyną miarodajną o- 
sobą w powiecie. Dalszy przebieg spra
wy następujący:

Starost* wzywa woźnego, by posła 
kolt'gę Nadera wyprowadził z biura. 
Woźny uchwyci! po&ła Nadera, robotni* 
oy, to jest delegacja, stanęli w Jego o* 
bronie oświadczając staroseie, że poseł 
Jest nietykalny i że go wyrzucić nie 
wolno. Tak mówili ludzie prości—robo
tnicy. Natomiast p. starosta na to nie 
reagował, lecz posunął się tak daleko w 
Kwojein bezprawiu, że wzywa dwóch 
żandarmów czy policjantów, których n a  
zawsze do dyspozycji, i daje dwukrotny 
rozkaz, by wyrzucić posła Nadera z biu
ru urzędowego, za rzekome najście domu.

A teraz proszę Wysokiej Izby, jak 
to jest możliwe, że podobne niebywałe 
stosunki mogą panować u nas, w naszej 
D .iolnicy, po dwuieUieai istnieniu Pol
ski Ludowej Demokratycznej?

Kolega Nader jako poseł udaje się 
do starosty, by na drodze pokojowej, 
łojalncj, omówić wszelkie sprawy nie
domagania, które w danym powiecie ist
nieją, :i rezultatem tego został brutalnie 
rozkazem p. starosty przez policję wy
rzucony z urzędu. Niedawno temu, bo 
przed kilku dniami, nie kto inny juk 
właśnie p. minister Kucharski oświad
czył (wrzawa na lewicy, głosy: W yrzu
cić go. Precz z Kucharskim) że jeśli ja
kieś drażliwo sprawy zachodzą w po
wiecie, to w takim razie w pierwszym  
rzędzie należy za pomocą starostwa in
gerować, żeby miejscowe lokalne spra
wy pokojowo i zgodnie załatwiały się.

1 tego chciał właśnie kolega Nader. 
Natomiast widzimy, fce p. starosta ab
solutnie sobie nic nie robi ani z prawa, 
ani ze swej władzy wyższej, jak woje
wody czy ministra (wrzawa) i uważa iż 
jest jedynym satrapą w swem państwie 
powiatowem.

Powiadam, 4e dla tych starostów  
nio istnieje żadne prawo, dla nich ist
nieje tylko brutalna siła przed prawem 
jako szczątek dawnego zbankrutowane
go system u pruskiego czy carskiego. 
Wszystko inne mało ich ( bchodzi. Ci 
panowie jako ludzie jednej sfery, jednej 
inafji, którzy u nas w Poznańskiem w 
naszej Dzielnicy trzymają się  kurczowo 
władzy i jedynie oraz wyłącznie ją po
siadają (wrzawa), dla tych' ludzi żadno. 
poszanowanie prawa azy wyższej wła
dzy nie istnieje. Dla tego też ci pano
wie dzisiaj będący na wszystkich wyż
szych urzędach w naazej Dzielnicy, tak 
odpłacają ludowi za obronę niepodległo
ści państwowe). Tak odwdzięczają się 
temu samemu robotnikowi, który przed 
dwoma laty gołą ręką ozy kłonicą, sta 
rał się ich życia i mienia bronić. To 
jest dla niego zapłata, a na to patrzą 
spokojnie nasze władze, województwo i 
ministerstwo naszey Daitlnicy i nie wi
dzą środka zaradczego.

Dodaje jeszcze, że jeżeli niektóro 
sfery z prawej s-treny tej izby mówią 
buńczucznie o bolszewizmie, o rewolu
cji, ty pruizę Tanów, podobno .postępo

wanie łych właśnie władz i tych łudzi, 
którzy dzisiaj są u steru u nas, wywo
łuje—po raz nio wiem który powtarzam 
z tej trybuny—bolszewizm, rewolucję i 
anarchję. To nie jest właściwe postępo
wanie z ludem, który przychodzi do 
swego opiekuna w powiecie, starosty i 
chce z nim lojalnie omówić wszystlrie 
swoje bolączki

Sprawa starosty w Gostyniu, to nie 
jest sporadyczny wypadok, to jest s y 
stem tych rządów, które my w Poznań
skiem przechodzimy i właśnie dlatego, 
że to jest system , a nie pojedyńczy wy-

Eadek, dlatego zwracam się do W yso- 
iej Izby z uroczystym protestem prze-, 

ciwko takiemu bezprawnemu postępo
waniu (głosy: a co Wachowiak robił?) 
Zapytajcie panowie, co .z Wachowiakiem  
robią? Otóż starosta w Rawiczu oświad
czył: Macie rządy bolszewickie i dla te
go tak się dziejo. Starosta w Jarocinie

fiowiada: żo zezwoli na konferencję de- 
egatów organizacji politycznej jedynie  

pod warunkiem, jeżeli na tej konferen
cji nie będą omawiane sprawy ani pu
bliczno, ani pdlityczne. (Głosy: idjota)

Dalej, starosta we Wrzysku abso
lutnie nie reaguje na istniejące prawo o 
zebraniach i wiecach, i pomimo, iż do
stał napomnienie władz wyższych, gwał
cił to prawo, nio pozwalając na odby
cie żebrania bez Uprzedniego nadesłania 
porządku obrad, podania referentów—i 
to wszystko w 7 dni naprzód, do czego 
niema absolutnie prawa, otóż pod tym 
względem w niektórych okolicach zu
pełnie uniemożliwia się wszelką pracę 
oświatowo organizacyjną pomiędzy lu
dem naszym. To jest kilka kwiatków 
panujących stosunków w naszej Dziol- 
nicy.

Natomiast starosta Gostyński za
miast z ludem współpracować, zamiast 
służyć mu radą i pomocą, do czego jest 
obowiązany, to on woli z nim walczyć: 
wyrzuea delegację robotnioaą wraz z 
posłem, ale nie widzi tego co się w po
wiecie dziejo, że paskarstwo u niego 
wprost ćwięoi orgje. Nie dalej jak \v  
poprzednich datach, stał się zuowu fakt 
skandaliczny w jego powiecie: Jedna z 
firm w Poznaniu, tarnowski, hurtownia 
skór, wywoziła z powiatu skóry, (co jej 
woln'o). Al* w tych skórach przewoziła 
ukrytych przeszło 500 funtów mąki, 200 
fun. cukru, joo fun. kaszki pszennej, a 
oprócz tego wielką skrzynię 102 fun. 
ważącą, srebra i złota (wrzawa na le
wicy). Złe ta „było aa przesało HO tys. 
mk., czyli na naszą obecną walutę prae- 
ezła 5 wiljoBÓw marek.

Na zapytanie pracowników kolejo
wych, eo aię tam znajduje? odpowie
dziano, że to są lepsze narzędzia Ł8a#w- 
ckie szczelnie opakowane. Kolejowi ro
botnicy jednak zrewidowali ową skrzy
nię, w której znaleziono to, co poprze
dnio podałem. Jak jeden z urzędników  
owej firmy zaznał, co poświadczają ko
lejarze, srebro i złoto było przsznaczo- 
ne dla żydów warszawskich. Robotnicy 
kolejowi ogłesili ten fakt publicznie w 
.Orędowniku“ powiatowym, nie obawia
jąc się żadnej groźby ani kary.

Do czegóż to zmierza i skąd to po
chodzi, u nas podobne wypadki bez
prawia istnieć mogą? Zaraz wyjaśnię — 
otóż (wrzawa . Starostowie jak powie
działem, jako ludzie jednej tylko al‘ ry
i klasy, która u nas wyłącznic panuje i 
rządzi, którzy w Województwie Poznań- 
skiem widzą swego duchowego kuzyna, 
a w ministrze naszej Dzielnicy p. Ku
charskim swego patrona i orędownika, 
oni się uiozego obawiać nie potrzebują. 
Dlatego też my, jako przedstawiciele 
naszych zorganizowanych mas robotni
czych, przeciw takiemu postępowaniu i 
bezprawiu naszych władz, uroczyście z 
tego miejsca protestujemy i za slcutki i 
następstwa nie bierzemy odpowiedzial
ności, bo tak dalej iść nie może u nas, 
bo to jest poprostu igranie z ogniem, to 
jest prowokacja ludu naszego i za sku
tki nieeh odpowiedzą ei, którzy dziś 
dzierżą władzę w rękach. Panowie so
bie widocznie kpicie z ludu. Dziś tylko 
sfery posiadające, obszarnicze, szlachec
kie, mają wszelką władzę w rękach. P. 
Kucharski jako fachowy i bezpartyjny 
minister naszej Dzielnicy jedynie takie- 
mi ludźmi otacza się, stąd tefc dziś ta
ka walka z ludem roboczym, z tym lu 
dem, który jest jak w szysey zeznają, 
jednym z najlepszyoh narodowych ele
mentów u nas. P.‘ minister Kucharski 
jako i»zef, nie widzi żadnego , sposobu 
jakby temu zaradzić, bo starostowie 
ignorują sobie tak jogo jak i wojewody 
rozporządaenia—i trzeba długich m iesię
cy walk niepotrzebny«h z haszemi na- 
czelnemi władzami, by je przekonać, żo 
fałszyw ie postępują.

Ruch robotniczy zagranicą
P o s ie d z e n ie  M ię d z y n a ro d o w e *  
g o  K o m ite tu  g ó r n ic z e g o  w  B r u 

k s e li.
W dn. 13 i 14 gradnia odbyło się 

posiedzenie Międzynar. Komitetu górni
czego w Brukseli. Komitet ten byt wy
brany na Międzynar. Kongresie górników 
w Genewie.

Na posiedzeniu byli obecni delegaci: 
Angljł (4 ci!.), Belgja (2 czł.), Francja (2 
czł.), Czechosłowacja (2 czł.), Holandja 
(1 czł.), Polska (1 czł.) I Węgry (1 czł.). 
Inne organizacje nadesłały nsprawiedli- 
wienia. Nhmcy nie otrzymali pozwolenia 
od władz belgijskich na przyjazd.

Obradom przewodniczył prezes an
gielskiego związku górników Smillle. Przy 
sprawdzeniu listy preiencyjuej przema
wiano w kwestjl dopuszczeni* delegatów 
polskich. Na konlerencfi w Genewie wy
brano mianowicie kol. R y m e r a  do Mię
dzynarodowego Komitetu Góralków.

Zastępcy Jego nie podano. Ponieważ 
Rymer nie mógł przyjechać na posiedze
nie, wobec tego organizacji jego posłała 
bez zawiadomienia o tem sekretarza mię 
dzyna rodowego.

Na wniosek jednej z delegacji zastę
pca Rymera aostai uznany.

Po odczytaniu protokułu nastąpiły 
sprawozdania se stanu mchu zawodowe
go góru c*?£0 od czasu kongresu genew
skiego.—W 3:lgji wzrosła ilość członków
0 iO.oOO. We Francji st&n b:x zmiany. W 
Holandii na 12,000 górników—jest tyłko
3.000 zorganizowanych w .klasowym* 
związku. Ponadto jest Jeszcze o»i;łaizacja 
neutralne, chrześcijańsko-katolicka, awau- 
geiicko-katoflcka i syndykaHstyczna. W 
Polsce posiada organisacja górnicza 48 
typ. «zł. Jest te cząstka ogółu zatradnio- 
nyck.

Na Węgizech pra »¿ładowanie górni
ków trwa w dalszym ciągu. W ełe mężów 
zaufania aaajdoje się tam w więzieniach.

Na wszystkich kopalniach panuje 
dyktatura militarna.

Anglja była w paśdzlaraiku widow
nią 2 tygodniowego strajkn góralków. O- 
slągaifte podwyfcssenia zarobków wyaasi
2 szylingi i stoi w ścisłym zwiąska z o- 
slągnlęcieai pewnej oznaczonej produkcji.

Delegaci auglslscy byli zdania, że 
osiągnięte podwytox«nie płac będzie mo
gło być zapełnia dobrze wprowadzane w 
śycle.

Organizacja angielska liczy *40,000 
czł. Delegacja caeske-słowacka podała, że 
a nich górnicy zorganizowani są bez tó>  
nicy w trzech grupach organizacji górni
czych. — W «prawie czasu pracy—aii na
stąpiła nigdzie żadna poważniejsza zmiana.

Międzynarodowy Komitet górniczy 
miał właściwie obradować nad kwastją 
socjalizacji kopalń i zth ieniem  stałego 
międzynar. sekrelarjatn górniesego.

Ponieważ jednak dałegscja niemiec
ka nie była obecna, odłożono sprawę do 
prtyszłego posiedzenia, które odbędzie się 
prawdopodobnie w Londynie.

Charakterystyczną rzeczą i«st. ie 
tem posiedzeniu — polska socjalistyczna 
prasa nic nie wspomniała. Stała się to 
prawdopodobnie dlatego, *e delegatem do 
Komitetu międzyn. ’górników jest przed
stawicie! oddziału górników Zjednoczenia 
Zaw. Polskiego—a nie związków .k a s o 
wych*.

Tam, gdzie niema PPS-—'twestja ro
botnicza według naszych .towarzyszy*—
nie istnieje.

Z tego wynikłoby, 4« gdyby PPS. 
p rz y p a d k ie m  pr*estała istnieć— to kwestja 
robotnicza zostałaby automatycznie roz
wiązaną — ponieważ również przestałaby 
ona istnieć.

Informacja o posiedzeniu Międzyn. 
Komitetu G órnik ów  w dn. 14 grudnia ub. 
r. dotarły do nas przez Czechosłowację,

O lb rz y m ia  k o o p e ra ty w a
w  W le d n ii t !

Stowarzyszenie spożywców Wiednia
1 o k o lic  l iczy ło  w d a . 1 grudnia 1920 r. 
— 142,197  cz łon ków , którzy wpłacili udzia
ły  w su m ie  4,084,681 koron, zaś d o  kasy  
o szczęd n ośc iow ej  przy kooperatywie 17 
mil. 010 ,534  kor. W m iesiącu  l is topadzia  
ob rót  w yuiósł  90  mlł. koron. Stow arzy .  
sz en ie  posiada 142 sk lep y ,  z których na 
jed en  sk lep  w ypada 1000 cz łon k ów .

B r a t e r s t w o  c z ę s t e « - f c e p e -  
s e w s k ie .

.Klasowy“ Zw. Zaw. górników (PPS) 
z Lizakiem na czele—sa Śląsku Cieszyń
skim, przydzielonym do Czecbo-Słowacji
—pt.liczył się z czeskim# związkiem gór-

Ruch zarobkowy
Regulacja płac w Elektrowni.

Zawarta została następująca umowa, 
ustalająca warunki płacy pracowników 
w Elektrowni łódzkiej:

Art. 1. Umowa zawiera się na 
cztery miesiące począwszy od dn. 1 lu
tego 1921 r. O  Ile na miesiąc przed 
upływem tego terminu nie nastąpi wy
mówienie, u r n o «  przedłuża się na d a l 
sze  trzy Art. 2. Płace regu
lowane będa. począwszy od 1 lutego 
rb. w ten sposób, że po urzędowym o- 
głoszeniu  danych co do wzrostu lub 
zniżki drożyzny przez komisję lokalną 
do badania wzrostu kosztów utrzyma
nia rodzin pracowniczych pracujących 
w przemyśle i handlu, wahania te, wy
rażone w procentach, będą zastosowano 
dla w yznaczen ia  norm zarobkowych na 
następny miesiąc. Podwyżka stosuje 
się do całkowitych poborów. Art. 3. 
Wobec tego, że komisja jest obowią- 
z a n a ( zgodnie z  reguiaminem, ogłaszać 
wyniki badaft'w pierwszych dniach mie
siąca, określenie zarobków nastąpi nie 
później niż 10-go każdego miesiqca. 
Art. 4. Umowa niniejsza nie obejmuje 
kierowników wydziałów, inżynierów, 
uczniów i praktykantów, poniżej lat 
18-tu. Art. 5. Dla pracewników Elek
trowni, jako należących do kntegorjl 
pracowników przemysłowych, którym

ników p. n. .Związek górników w Repa*- 
blice Czcsko-SlowackiejV Towarzysze pol-?.
sekcje*0124 *  obribla 2wJiłzka .polskie

* t ł  autooomja
polskich robotników — ais jest na rękę 
czeskim towarzyszom, którzy dążą do zu
pełnego zatarcia wszelkiej odrębności poi- 
skie; uatomiast gwałtownie usiłują z czs- 
chizować masy polski« i dawne polskie 
organizacje zawodowe.

P r o t e s t  P o w s z e c h n e j F e d e r a o i l  
P r a o y  w e  F r a n o j ł .

Z powodu wyroku sądowego, który 
skazał Tow. Fed. Pracy na rozwiązanie 
za działalność polityczną—wydała ona o* 
dezwę protestującą przeciw temu zarzą
dzeniu, godzącemu w organizację zawo
dową. P usa  fraacuska jak np. „E:ho de 
Paris“ u waż», te  r,y;ok ten ma tylko za
sadni«« znaczenie, lecz w praktyce nie 
będzie wykoasjuy.

K o n g re s  n ie m ie c k ic h  r o b o t n i 
c z y c h  o r g a n iz a c j i  s p o r t o w y c h .

W dn. 15 stycinia rozpoczął w Jenie 
obrady I-y niem. kongres org. sportowych. 
Na kongresie utworzyła się frakcja komu- 
nlstyczaa, która urządziła manifestację ku 
uczczeniu pamięci K. Liebkuechta i K. 
Liuseratmrg, oskarżając równoczciaie pai* 
tjf Scheidemana o udział w morderstwie 
wymienionych działaczy komunistycznych. 
i> .utkiem tego przyszło aa kongresie do 
aabnrzeó.

Zasady komunistyczna przeniesione 
ua grunt aportowy i gimnastyczny—iałste 
ciekawe będą przedstawiać widowisko.

Na razie moina ju i stwierdzić, iż ca
ły bolszewizm jest jednem wielkiem .salfo 
mortale“ społecznej gimnastyki.

Sytuacja w Zagłębiu.
Z powodu braku żywności 1 nie

regularnych dostaw, w calem Zagłębiu 
aapanowało ogromna rozgoryczenie 
wśród robotników. Strajk ogarnął ko* 
palnia i fabryki. Na lednych kopalniach, 
jak np. .Hr. Rener4" lub .Paryż* w 
Dąbrowie żądania robotników częściowo 
uwzględniono I robotnicy przystąpili do 
pracy.

W Zawierciu w odlewni śelaza 
Krawczyka robotnicy równlet po kilku* 
tygodniowym atrajku powrócili do pracy, 
otrzymując żądane warunki. Na kilku 
kopalniach strajk trwa, w  innych m ołe  
wybuchnąć lada chwila.

W Zagłębiu komuniści nia śpią, 
porozrzucali swoja odezwy, w których 
nawołują do powszechnego strajku. Jed
nak, pomimo pewnego rozgoryczenia na 
tle aprowizaeyinem, na podszepty ko
munistów ogół robotni >ów fest głuchy.

Wedle otrzymanych przez plama 
tamtejsze w iad o m o fc i .  k ilkaset  wago
nów żywności ma niebawem przybyć do ; 
Zagłębia.

t



»rzyeługuje deputat dla ciężko pracu
jących, miarodajną jast stawka procen- 
Jowa komisji, określona dla rodzin „o- 
jriymujących deputat robotniczy do- 
iatkowy*.

Podpisali w Łodzi w dniu 1 lu* 
Jego 1921 roku:

Wojewoda łódzki: Ant. Kamieński.
Inspektor Pracy: W. Wyrzykowski. 

Dyrektor Urzędu Elektryf kacyjnego:
H. ¡Zarzycki. 

Zarządca Państwowy Elektrowni:
L. Gole.

Delegacja Pracowników: J- Zakrzewski, 
M. Andrzeja*, A. Szendel, Z. 
K r a c h  u le c ,  M. Lenarciń3 i, E. 
Groszyńsisi, W. Waslak, J. 
Wigierski, J. Koman.

Sytuacja na kolejkach 
dojazdowych.

Od Zarządu Kota Pracowników 
Koldl Dojazdowych otrzymujemy * 
prośbą o umieszczenie następujący ko
munikat!

• ,W dniu wczora'»zym przez prted- 
»tawicieU Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej p. Ulanow*kie£o, oraz przez 
przedstawicieli związków zawodowych 
podpisaną soatala uaanwa w sprawie 
HiKWidowanla bezrobocia na Ładr.nrk 
Kolejach DojaaJowych. Na skutek t e j . 
umowy pracownicy pa e fó ln tm  zsbraniu 
jednogłośnie postanowić zakończyć nie* 
zwii cznle bezrobocie i w tym calu wie* 
czorere nocna zm ana pracowników u* 
da^a sią do pracy. PoUeia państwowa, 
oraz naczelnicy wydziałów oświadczyli 
przybyłym pracownikom, Ze z roz*atu 
dyrektora p. GerHcse nie b«dą dopusz
czeni do pracy.

Z powyiftaetfa epateceeństwo moie 
się przekonać, że wina te  unierucho
mienie Kolei Dojazdowych spocaywa 
załnowicie na dyrakcjl Ł. K- D.“.

Zarząd Kota Pracowników L  K. D.
Łócf, 4 lutego 1921 r.

Robotnicy na plebiscyt.
— E—

Coraz hojniejsi© sypią się ofia
ry robotników polskich na wielką 
sprawę plebiscytu górnośląskiego. 
Coraz obszerniejszą staje się rubry
ka ofiar proletarjackich na plebiscyt. 
Niechaj tak dalej idzie. Niechaj da
lej sypią się ofiary robotnicze na tę 
wielką dla nas sprawę. Górny Śląsk 
musi być nasz! Niechaj przykład 
zaś robotników św ieci wszystkim  
obywatelom miasta naszego.

Oto znów notujemy następujące 
ofiary: Robotnicy fabryki Biserta 
złożyli aa plebiscyt 4596 mk., w tem 
przędzalnia 3040 mk. i wykończalnia 
1550 mk.

Robotnicy warsztatów mecha
nicznych fabryki Grohmana złożyli 
w Komitecie Plebiscytowym 4800 
mk. na plebiscyt.

— —o------

Sprawy robotnicze
ż e b r a n i e  R a d y  © k r ę g o w e j

P©Is. Zvj?i5|2kóvw Zaw ó d .
W niedzielę, t. j. 6 lutego b.* r. o 

godz. 10 r e n o  pun .fualnie odbędzie się 
zebranie Rady Okręgowej Pols >ch Zwią
zków Zawodowych przy ul. Głównej 31. 
Stawcie si®, obywatele licznie. Sprawy 
ważne. P o s s a n a  by była obecność 
p o s łó w .

2 e b r s n i c  b r u k a r z y  
i b e t o n ia r z y .

W niedzielą, dnia 6 iutego b. r., o 
godz. 10 punktualnie odbędzie się ogól- 
P®, ,ze®Jr*nl« brukarzy i betoniarzy w 
lokalu Polskich Związków Zawodowych

przy ul. G?ównej 31. O liczne i punk
tualne przybycie uprasza Zarząd; sprawy 
ważne-

Mały feíjeton.
n"; l i c y t s c j i ,

Pakt odstępow ania za w ynagrodzeniem  
lub bozpłatnio dzieci — je s t zjaw lskiom  dość  
zw ykłem , zw łaszcza  wśród sfer, gdzie w ycho
wanie dzieci stanow i zbyt w ielk i ciężar d la ro
dziców. N ie s ły sz e liśm y  w szakże dotyohozas, 
aby żona eh c ia ła  pozbyć się  m ęża wzamian za  
pokaźną sum kę pieniężną. Na p om ysł taki 
w padła pani L lllian  K nssol z Bockland w s ta 
n ie M assachusetts w Stanach Zjednoczonych. 
Mąt jej Bzewo z zawodu nie m ógł zarobić ty ło , 
by w yżyw ić rodziuę, złożoną z ośm iu osób. 
N ędza poczęła  zaglądać w progi domowo pań
stw a  R uesel, w ów czas pewnego dnia żoaa rzekła  
do tw ego małżonka:

— Słuahaj! U czys* la t dopiero trzydzie
śc i oztery,. Jesteś zdrów, dobrze zbudowany, 
m asz ładne n iebieskie o esy , ś liczn e  zęby i buj
ną, ciemni* czuprynę!... Czy nie b y lib yśm y  
naiwni, ni« w yzyskując należycie  tych  p ięk
nych darów natûryî...

1 oko pewnego dnia akazał się  w pism ach  
am trykaúsk ich  uiiews zatytu łow any „Mąt do 
sp rzed aaU “.

Pan B u sio l został w ea łsj pełn i sw sj m ę
skiej urody w ystaw iony na »przedaż. Kto ku
pił! N iezw yk ła  okazja d la am erykanek — w zo
rowy mąż, aie tant wprawdzie, — alo towar 
pierwszorzędny!...

N aturalnie jezzoz« tego sam ego dnia roz
poczęło s ię  ob lężenie m ieszkania państw a Rus- 
• e l ]  przez rep«rt«rów. Pani udzieliła  iw  
uprzejm i« wywiadu:

— Mamy siedm ioro dai«ei — «św iad czyła
— których s ie  możemy w yżyw ić. Mąż mój je s t  
•a łow isk isia  w is lk lsh  zalnt. Jeżeli dostanie  
bogatą żoną — to b ęd «*  » ó g ł  w y«how aś p o 
rządnie dzieci, w ięc w*toec tego m iłość m acie
rzyńska. nakazuje uti zrezygnow ać e praw m ał- 
io a k l. Pnczątkow o ch u ie liśa iy  zorganizow ać 
lo terję , po p ięć dolarów lo«s. To byłaby naj
w ygodn iejsza  metoda, « 1« a ¡»stu ły prawo zaka
zuj« urzą<kuuia tego rodzaju isterji. DŁa^eg* 
sprzedaia m egs oięża prze* lio y ta sję , k tira  
m usi jedH^ik przynlość zajm aiuj 100,000 dola
rów. Z tej sum y otrzym a on trzecią  część , ja  
i dzieci resztę. Interes je s t  zupsJnis czy sty  i 
uczciw y. Kobieta, która u»l>ędzlo mego męża, 
znajdzlo prawdziwe ezczęśo l* , k tfrego  Ja w y
rzekam się  z pobudek bynnjmnUJ n lse g o is ty c z 
nych. D la dobra dzieci, to r*bię — dla dobru 
dzieci!... • -

, — i 

F a r a r p u s z K i .

H s p r x ó d l
Naprzód — tak zaw sze, 
ale nigdy w tył!
i)o  s ło ń ca  prawiły, 
ale  nigdy w pył!

Z m ieczem  przy boku, 
aby podłość zgn ieść,
U cz m iłość w Bcrcu 
w iekuistą nieść!
Z okiem  wlepionejn  
hen, w niebiosów  strop, 
lecz  czynem  raiuion 
darzyć zioinski glob!
Nie szukać gminu  
m ijających  łask , 
lecz  budzić w duszy  
jego  prawdy brzask!
Naprzód — tak zaw sze, 
ale nigdy w tył!
Do słońoa prawdy, 
a le  nigdy w pył!

■o

Wini i®.
Kalendarzyk.

Dziś A?aty 
Jutro Doroty
Wschód słońca, 7 m. 40
Zachód .  4 m. 49
Wschód księżyca 6 m. 51
Zachód • 7 m. 32

Z życia organizacji li. P. B.
Z e b r a n i e  d o r o c z n e  ^ P R .

Dnia 13 lutego o godz. 3 pp) 
w sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Ło
dzi. Porządek obrad zebrania:

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Za
rządu, Komisji rewizyjnej i  rozjem
czej, 5) Wolna wnioski. Zarządy 
dzielnic i  kol—obowiązane są naj
później do dn. 6 lutego złożyć w  
Sekreterjacie listę wybranych dele
gatów, dla których przygotowane 
zostaną legitymacje, upoważniające 
ich do wzięcia udziału w zebraniu 
i  głosowaniu.

Zebranie Zarządu 
(¿kręgowego 

w dniu 6 bm., z powodu nieuruchomle- 
nia Kolejek Dojazdowych n i é  o d b ę 
d z i e  s ię .

O terminie następnego zebrania 
nastąpi osobne ogłoszenie.

Z Dzielnicy Bałuckiej.
W sobotę, tj. dziś, o godz. 7 wiecz. 

odbędzie się zebranie zarządu Dzielnicy 
Bałuckiej.

Zebranie delegatów Dzielnicy Ba
łuckiej, którzy zostali wybreni na wal
nym zebraniu, odbędzie sią dn. 13 lu
tego.

Teatr, muzyka i u îu ’a
Teatr Miejski.

Dzisiaj Teatr Miejski daje dwa wi
dowiska: o g. 4 po pot. dia młodzieży 
„Komedja omyłek* Btcekspir«, a o godz. 
8 wiecz. ,Pan Damaiy* J. Bliaińakłego 
na widowisku ludowesn; obydwa poprse- 
d#ą so ec jah c  konferencja.

W  niedzielą, T ea tr  czynny będzie 
dwukrotnie: o godz. 3 pe poł. .Chory z 
urojenia" po cenach popularnych, a o 
godr. 8 wiecz., „Ksiąga H^oba" B. Wina- 
wer*.

— Bezpłatne widowiska kinowe dla 
robotników. Amary*ańsba MUie YMCA., 
Piotrkowska 243, urządza przedstawie
nia Kinematograficzne w piątek, sobotą, 
poniedziałek, wtorek o 8 -cj dla pracu
jących) w Srodii o godz. 3-ej popoł. bez
płatnie.

— Ostatnia maskarada. Godnem za
kończania tegorocznego karnawału b i 
dzie ostatnia maskarada urządzona w 
dniu 8 lutego w Sali Koncertowej na 
rzecz Tow. opiakl nad żołnierzem uzdro- 
wieńcem w Łodzi. Komitet orgenlza- 
cyjny przygotowywuje szereg niespo
dzianek. Początek o godz. 11 wiec*.t 
a koniec — gdy poranek zaiwlta.

Wieczory teatralne.
.Księga HJoba*—keme- 

dja satyryczna w 3 aktach 
Bruno Wiaaweri. Rtłyse- 
rja A. Zelwerowicza.

Bruno Winawer byaUy obserwator 
życia, kostyczny paradoksisia o satyrycz
nym, żółcią zabarwionym odcieniu spróbo
wał w trzech aktach wypowiedzieć pewien 
zasób swych spostrzeleń życiowych w cza
sie wielkiej wojny, cńcial wydobyć na jtw 
i podkreślić paradoksy życiowe.

Bo czyi nie jest to gorzkim para
doksem życia, że zdcloy matematyk dr. 
Tadeusz Herup, docent uniwersytetu, do
chodzi do tego, że uważa swą uczouość 
za balast, utrudniający mu utrzymanie się 
na powierzchni życia. Przez pewien czas 
korzysta z pomocy żony, przed wojbą stu
dentki literatury angielskiej, a cbecnie 
znanfj Śpiewaczki kabaretowej. Nowo
żytny Hjob po strscie punktu oparcia w 
życiu, postanawia się wyrzec żony, z któ
rą zresztą nie wiele go łączy. Oczekuje 
go jeszcze dotkliwszy cios. Bo oto w sa
lonie żony zbierają się przedstawiciele 
„wojennej" inteligencji i uprawiają ha
zard. Ujawnianie tego kompromituje dom 
nowoczesnego Hioba, który w nadmiarze 
poświącenia postanawia wziąć n i  siebie 
odpowiedzialność wobec prawa, za to co 
9ię stelo. Sytuacja staje sią tem cbaraktc-

5
Sobota

rystyczniefszą, że rewizję przeprowadza I 
demaskuje hazardowców przyjaciel Hern- 
pa Radosław Klotz. Sprawa kończy sią
6-tygodniowym więzieniem, w którym nass 
Hjob nielylko poznaje się, ale zawiera 
przyjaźń z wszechświatowej sławy szule
rem Macierzanem, a co więcej zaczyna 
wierzyć, że szulerka to jeden z uczciwych 
procederów. W ciszy więzienia zgłębia taj
niki tego procederu, by móc 6ią na wol
ności poświęcić. Na szczęście tak się nie 
stale: 1) ze szatańskich szponów Micie- 
rzana wyrwał słabą, naiwną, szlachetną 
duszę Herupa cherubin w poitaci T ;i 
Olskicj, najpierw tancerki kabajetowe, a 
następnie urzędniczki Min. spraw zagn- 

.niczaydi, 2) w więzieniu nass H,ob wpadł 
na pomysł konstrukcji nadzwyczajnych 
rur; prawo realizacji pomysła kapuje za
b. wysoką cenę jakieś towarzystwo ame
rykańskie. Herup, zyskawszy materjalną 
podstawę iyciową—postanawia prowadzić 
żywot moralny i wyrzec się towarzysze
nia Macłerzauowi do Monte.

Doskonały typ nowoczesnego Hjoba, 
oderwanego najpierw od tycia, a następ
nie przyjmującego z radosną rezygnacją, 
a nawet z pewnego rodzaju spokojem roz
brajającym zmiauy losa stworzył pan A. 
Zelwerowicz. Radosława Klotza, ongi poe
tę ekspresjonistę, wstydzącego sią następ
nie swych twłitóiy poetycznych, a następ
nie mtlzricbclijoego komisarze policji, a 
wreszcie sasiennego sędziege śledczego 
—odegrał dob?ie p. Nowakowski. Uroczą 
tancerką, a następnie .nawróconą® urzęd
niczką w M. Z._ była p. Jarkowska. P. 
Mary, żoną Hjoba, Która nie cagitbila słą 
w fcyciu, lecz dosiesowfiłs sią do wy ma* 
gań ducha czasu jako śpieareczka kaburę* 
tow», była f». Dunikowska.

Nową „Wojenną* inteligeację. Stwa
rzającą życie i wartości kaltaralne aa mia
rą wymagań kabaretowych, łwdjrów no» 
wego życia towarzyskiego i wojennej .poi- 
skirj" literałery—reprezentiją Beadziner i  
Częstochowy (p. Rcgro), Mosaa, przed woj
ną Moryc Sandacz, literat o paryskim 
akcencie z Nowcmiejskiej, anter kupletów, 
p eseaak i innych Kwiuetek kabaretowych, 
wybornie odtworzony przez p. Noskow
skiego, w towarzystwie tych typów bawi 
i zgrywa się wymoczek hrabia Tuś (p. Rdza- 
wlcz) kandydat do służby dyplomatycanef, 
wreszcie rzadko kisdy przytomny prezes 
Kardyłło (p. Wilniewski).

Całość zagrana była wyśmienicie. 
Umiejętna reźyserja sraz doskonała gra 
całego zespołu wydobyły z tego pozba
wionego głębszego znaczenia utworu — 
Wdzystkie sceuiczne wartości.

*■—1 *  — 

Eiomunikd!i
Pożegnanie Karnawału.

Towarzystwo Śpiewacze przy 
kościele św. Stanisława Kostki „Chór 
Marjański“, urządza w sobotę dn. S 
lutego WIELKĄ ZABAWĘ TANECZ
NĄ w Sali Handlowców Polskich 
przy ul. Piotrkowskiej M  108. Pro
gram nader urozmaicony. Bufet ok- 
ficie zaopatrzony.— Początek o g o 
dzinie 8-ej wieczorem. ,

Żegnając Karnawał zarząd z ra
dością powita jaknajwiększą ilośó 
łaskawych gości. Bilety do naby
cia w kasie Handlowców Polskich 
w dzień zabawy od godz. 4 po poł.

Wrazie przerwania prądu elek
trycznego, sala będzie oświetlona 
gazem.

ZARZĄD.

IComunikaf.
W  dn. 6 lutego b. r. o godz. 4 

po poł. w sali Handlowców Polskich, 
Piotrkowska Nr. 108, odbędzie się 

W IELKA  ZABAWA TANECZNA 
na rzecz samopomocy Związku Micn 
dzieży polskiej. Program urozmai
cony. Bufet na miejscu zaopatrzo
ny w gorące zakąski. Bilety do na- 
byoia na miejscu w Sali Handl. PoL 
od go.dz. 2-ej po poł.

- " ’■O- —«



4 P R A C A* -  5 lutftf« r. M  56

Koalicja a Niemcy
N i e m c y  a n i  m y ś l ą  u s t ą p i ć «

BERLIN 4. (PAT). Specjalna 
Iwmisja rzeczoznawców obraduje 
celem ułożenia odpowiedzi na notę 
mocarstw sprzymierzonych. Słychać 
ie  Niemcy nie chcą zapłacić nawet 
połowy żądanej przez mocarstwa 
sprzymierzone kwoty odszkodowań.

Trzeźwy głos angielski.
CHORSEA, 4. (PAT). Radjo. .Times* 

omawiając mowę S.monsa w parlamen
cie niamiockim i stanowisko jakie par* 
lament zajął wobec decyzji paryskich

{isze, i e  zarówno min. Simons, jak 1 
ała Izba posłów, wiedzą bardzo dobrze 

i e  odporne ich stanowisko na nic się 
nie przyda, gdyż mocarstwa sprzymie- 
rzone nie dadzą się przestraszyć.

Ton mowy Simonsa i zachowanie 
się parlamentu ma drugorzędne znaczą* 
nie wobec stanowczego odrzucenia de
cyzji paryskich, dotyczących odszkodo- 
wart i środków przymusowych, Jakie

mają sprzymierzeni zastosować wob^c 
Niemiflc, Niemcy chcielihy traktować 
warunki finansowe trafctatu, jako pro
pozycje chociaż wiedzą, że nie uą to 
propozycje lećz ostateczna decyzja«

Briand zadowolony.
PARYŻ 4. (PAT). W edług donie

sienia Ag. Havasa z Londynu zwrócił 
siQ Briand do narodu angielskiego z o- 
świadczeniem, w którom wyraża zado
wolenie z powodu szczęśliwego przebie
gu konferencji paryskiej. Pom iędzy  
Francją a Anglją nie może istnieć żadna 
równica zdań,

Gdańsk w w alce z  gon. Hackiogem.
GDAŃSK Ł  (PAT). Dzisiejsze po

siedzenie Sejmu gdańskiego znajdowało 
się pod hasłem walki z wysokim komi
sarzem Ligi Narodów gon. Haokingem. 
Po wyborze drugiego wiceprezydenta 
Izby, którym został Loening przystą
piono do sprawy zatargu z gen. Ilaokin- 
gom o gmach generalne! komendy. Blok 
prawicowy zamierzał zgłosić wniosek o 
wysłanie pisma do Rady ambasadorów 
z zażaleniem na wysokiego komisarza i 
z prośbą o pozostawienie gmachu gen. 
kom. sejmowemu.

W  ostatniej chwili blok prawicowy 
zmienił swoje stanowisko i zgłosił wnio
sek o oddanie gmachu wysokiemu ko
misarzowi i o wysianie do Rady amba
sadorów pisma z usprawiedliwieniem do
tychczasowego postępowania w tej spra
wie (h.

Sprawa wywołała bardzo ożywioną  
dyskusję. Mówcy występowali bardzo 
ostro przeciwko blokowi prawicy, nazy
wając go tchórzowskim i niekonsekwent
nym, oraz domagali się ustąpienia gen. 
Hackinga.

Doszło do burzliwych scen, wsku
tek czego posiedzenie odroczono do 
wtorku.

Wiadomościjelegraficzne.
Kurs marki polskiej wynosił wczoraj 

w (H ańsku 7.90—8 10, przekazy na War* 
szawę 7.50—7.75 W Berlinie 7.53—7.90. 
Noty Kricaa 18.50,

Polska zawarła umowę z zakła
dami ostrowieckimi na budowę 
20,000 wagonów kolejowych dla 
państwa polskiego.

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Dolary St. 2j. 805—780.J 
Franki franc. 67 20—56.
Marki niemieckie 14.05.
Ruble carskie 500—470.
Ruble dum s\ie 1000—480— 
Ruble dumsitie 259—70.

Komunikat.
Za pośrednictwem Naczelnika 

Departamentu Przemysłowego p. Inż. 
A. Grocholskiego złożyły Związki: 

Krajowy Związek Włókienniczy, 
Moniuszki 5.

Stowarz. W łaścicieli Parbiarń i 
Wykończalń, Piotrkowska 84,

i  Związek W łaścicieli Farbiarń 
Zarobkowych. Al. Kościuszki 17 

M k . I.OOO.OOO.— (miljon) 
na cele plebiscytu ua Górnym Ślą
sku, za co Komitet Plebiscytowy 
Okręgu Łódzkiego składa ofiarodaw
com serdeczne podziękowanie.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E J

Z powodu wyłączenia prądu elektrycznego o d b y w a j ą  s i ę  p r z e d a ia w i t m ia  p r z y  o ś w i e t l e n i u  g a i o w e m

Teatr B A G A T E L A
(ul. Cagieiiiiana li) .

»od- dyr- H- TarłovsKien9.
Pas o g . 8 . 3 0  w. i „ J f o c  w  J Ä a c e f is n j i” Karsawoławc rewja łódzka w 2-cU akt, 

nip ®ł. ł*ol»St.

fiomounie tatowa.
■K2A

9» C O L O S S E U M S “
Z « a h « ć a l»  S I .

W ystępy znanego zeapotu U ft KAIM- 
8KICM artystów przy ndz. wyblfc. 

artystki prymadoany

F o t y r y  -  J a n ia c « w » k !* ) -G a io « tf -  
■ t l a ł  t » t  kiJowkUgo teatrn S a d ó w -  
a k la g o , L .a la k la g v ,  P a l l a « »
o a a a k l  Sajki, Choromykl 1 in. —

Dziś o 2 -dr. 4 po |>ol.

Cygański tabor
O godz. 8.13 wlecz,
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LEC ZN IC A  L E K A R Z Y  S PEC JAU S TO W
P i o t r k o w s k a  Nr« 17, drugie podwórze.

0 -1 0
10—u
11-12 
1 1 -1 2  
12-1

1 2 - 1

a-3
2 - 3
3 - 4  
3 - 4
3—i
4 - 5

121/1-1 & 
!»tr—Siu

ctmaby otztt 
choroby wewnętrzne 
chor. skórne i weaer. 
choroby kobiace 
chor. wswnęlr*tie i dzle- 

clsse (płuc i tote) 
choroby cłilrur. i kobiece 
choroby chirurgie*!»«

u tn , gardła I noia 
chor. ikórne t wener. 
choroby «oaa 
choroby diU«r. kobieca 
chor. wewsętrz, I dzieci*, 
ohoroby nerwowe 
choroby kobieca

codtian.

%

fee. irad I piątek 
codzian.

przybył

« r. B arłtA ak! 
d r. M aad z lo k l 
d r . D tłtklew rias 
dp. Ł u g o w ek l

d r. S a lao k l 
d r . A rty f tk la a io »

d r . S a ld b a ra  
d r .  S baelaeeioa  
d r . M UfcaUkI 
d r. B a rk a  
d r. J a k la l  
d r .  H i t ta ia ta a d t  
d r .  t a e a .  ia a lA a k l 
d r . S tarayA afcl 
d r. O aap tlek l

U VAG A: 1) l/ec*nlca otwarta eodateA prócz łwiąt
Porada 60 tak. Operacje i epetrnakl wszelkiego rodzaj»—od «mowy.
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PRACA
PRZYJMUJE OB8TALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.i 
RACHUNKI,

BLANKIETY, .
CYRKULARZE,

KWIT AR JU S Z E ,
AFISZE, .-. /. 

PROGRAMY i t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: a 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .
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Stow arzyszenie Odlewników.
Zawiadamia swoich członków, że dnia 6 ffttego r. b. 
odbędzie się o godz. 10 rano \|/ ReSUnle Rzemleilnlczel

Ogólne Półroczne Zebranie
O liczne i punktualne przybycie prosi

ZARZĄD.

Nadzwyczajne Zebra
nie Stow. „W IO S N A “ .

Wobec konieczności prawnego przelania 
tytułu własności byłego Stow. „Wiosna" na 
rzecz Stow. „Wyzwolenie“, Zarząd byłego 
Stow. „Wiosna“, zwołuje na niedzielę dn. B 
lutego b. r. o godz, 3-ej po południu w sali 
Zw. Zawód. Główna Nr. 31, Nadzwyczajne 
Ogólne Zebranie członków byłego Stow. 
„Wiosna“.

Wstęp na sale za okazaniem książeczki 
członkowskiej.

Wobec ważności sprawy prosi o liczne 
i  punktualne przybycie

Zarzad byłego lim »Wiosna*.

C Z C I O N K I
z u ż y t e  k u p u j e m y .

Płacimy najwyższe ceny, adm. .PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—-T*

do ochronki w  2©iowie
Zteml Piotrkowskiej, powiat Łaski

Z A R A Z  P O T R Z E B N A
Warunki listowni©. Zwracać się do kierownika 
Szkoły Powszechnej p. Piotra Tłuczka w Zelowie.

O g ł o s z e n i a  d  o b n e .
A. A. Kupuje
he, bieliznę, futra, m aazjRr da 
scycła, dywany, pU cł da)lepie), 
tieaedykt* 28, m. 13, parter, La- 

402-80

A, A. A. Najtaniej
i najiopjcj kupuje atę łokciowa 
towary, weielklcti gatunków, KI- 
lii'isklćgi> 40, m. 10, (mlasikanie 
prywatnej- 301—20
jr« ria )a k l Józef zagabli paszport 

niemiecki, wydany w ŁodzL
____________ 420—3
T ee<ram«x« Janina zagubiła teEt- 
XI ty isaclf «hlebowa, wydaną na
1 oeobe-_________________ 4 3 2 -1
■Malinowska Janina zagubiU  pa- 
i l1  fzport rosyjski, wydar.y -w
Rłdogoiizcgu. ___  421—8
Iłiko la jew aka Franciszka zaRU- 

bita le jitym acit cłiiebową, 
Jtontrolki' d»(łatetowq, kartki cu
krowe 103-go okresu I kiiąieeakę 
skiopown. _________ 420—t

M azur Rozeljii zagubiła kart? 
węgtowij, wydany w koop. 

. Wyzwolenie*. 4V8—Ł

S esowi Cyprianowi skr^azlouo 
iegitywacię chlebową, wyda

ną na 1 o s ^ b . ________ ASI—i

Poszukuję czeladzi
krawieckich, ** sztukę i a* dniów
kę, u l. SlcakiewicKa .>4 71. Ro-
le^jąw Mi tera.___________ 377—1

wii- 
ullca 

3 l - l
apoZywcay do sprze- 

_  daaia iub samo urzą
dzani», nadające się do pierwszo
rzędnych sidapów

przybłĄkal się ptes czenty 
i  czek, jest jo  odabr/laia 
Odańaka 143, m. 60,

Grabowa 33,
sl ô y wczycłij

434-1

niemieck!, wy-
435-a

iJtactiurska ^oija zagubili pas* 
O  port familijny 
flaay w- Łodzt.
TyojciecUowskle) Janinie skra- 
* ' dziono dowód 1 oiobtsty, w y. 

dany przez policję Tomaszowa 
Mazowieckiego.___________ 4S0—3

Warsztat ślusarski
do sprzedanie, dowiedzied s :q 
m oin , Konstanty nowalia Nś 20 u 
Pawilkiewlo«»-____________346—3

Zrzeszenie
przyjmuje wszelkia reparację 1 
obałatunki po cenach przystępnych 
Piotrkowska 183. 403—5
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